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W A R S Z A R  W  S  K  I .

D N I A j o .  S I E R P N I A  R O K U

Z  U  arfzawy d. 30. Sierpnia. 
Oolzia tu z Raw icza pod datą 

dnia 26. Sierpnia,taka wiadomość: 
Generał fottleben dowiedziaw-

iz y  fię, iż Prufti Generał lVerner 
p rzefz łey  nocy iniał iść do G ło­
gowa, i do tego iuź był go- 
tow , poftanowił na onego na­
pasę 1 przed w yiściem  go attakó- 
\vac, co tez tak pom yślnie w yko­
n a ł ze p ierw fzą ftraź iego" bez 
w ielkiego odporu ro zp ró fzy ł i aż 
do woyfka K rolew ica H enryk*

od Kir i fi ero w, po części od w ci- 
ny ch Batałlion o w w niewól,1  wzię^ 
to, a de tego wfzyftkie ekwipaże 
Generała Wernera zabrano.

Z .  Wiednia d. 23. Sierpnia. 
Kapitan Seger w yfłany cd wóy- 

fta £ mperii, przefzłey nocy tu 
przybjrł z wiadomością, iż toż 
woyfko dnia 20. tego miefiąca 
przy StreMen znaczne otrzym ało 
zw ycięftwo nad woyfkietn Pru- 
fkim pod kommendą Generała de 

do którego r  ^  f ° ft^ C-Vnn D ^ ła d n ie y -
dziła, prześladować k » l\ ł  ~ o tym  Wiadomość ma być

 - kazai, p ,z y  pszyffana przez drugiego Officy-
era, ponieważ Kapitan Se0er z 
pola był w y Rany,, gdy woyfko 
iefzcze nieprzyjaciela prześlado­
wało. Okoliczności tey  bitwy,

Wktó-

, r Kazaf, przj
ktorey okazy, polne ftrażc c/d te_
goz woyfka z mieyfc fwoich były 
* pędzone, i prócz zabitych 1. Po- 

ucznjka z 4o. ludźmi, po części



W którey Otficyer wfpom oiony nie z ty fu na nieprzyjaciela ude- 
y * o d  początku aż do końca, l'ą rzyć, także fw oy attsk zaczął, i 

naiępuiące, z tego mieyfcą był fpędzony,
l j Ubo nieprzyiaciel przy Stre* chociaż fiębronił żwawie. O go ­

l i  i . w ,Pozy cyi barzo pomy- dżinie 8- iużeśmy całą gorę opa- 
ęlney, A iązę Jm ć de Zweybrticken nowali, do czego Hrabia deGuafco 
jednak luftruiąc tę iego pozycyą w iele dopomogł z fwoiemi G ra- 
dnia 19. z Generałem de Haddick nadyerami. 
zm iarkował, iż nieprzyiaciel uda- G d y te attaki tak dobrze fię 
sąc, ze w ięcey ma woyika, obo- pow iodły, Xiążę jm ć de Zweu- 
zem twoim w ięcey zaiął mieyfca, brucken nie fądzij za rzecz potrze- 
mzehby bronić potrafił. Zaczyni bną z całym wdać %  woylkiem/ 
poltanowił attakować go dnia 20, kaw aleryi tylko i rożnych brygad 
rano i Ipędzić z góry Durrenberg, według potrzeby użył. 
jkfccn a łzance iego naybarziey za- N ieprzyjaciel tym czafemfzań- 
Haniaia. ce fwoie za górą Durrenberg iefzcze

U putnocy woylko z pod Riefa miał mocnoofadzone.i Pułkownik 
rui żyło fię 4. kolumnami. Xią- de Zettwitz z tamtąd go nie mógł 
żęciu de Sto Ib erg z rezerw y głó- rugować, Pruffacy, żeby fię lepiey 
w n ieylzy  attak był zlecony, k na bronić mogli, przed frontem f\vo- 
poparcie iego był naznaczony irn dwie wfie zapalili. Do tych 
Generał Leytnant Hrabia deGąa- fzańco^ żołnierze z góry fipedze- 

jco z Granadyerami i z 2, Regi- ni fchropiii ~fię, o d ' w fzyftkiey 
wentami Jnfanteryi, Z a  fceiui fw oiey K a w alory i będąc zafłonie- 
dwiema kolumnami fzło woylkp, ni, i gdy fię tam znowu ufzyko- 
G enera\ Haddick prawe Ikrzydło wali,całe woylko nieprżyiacielikie 
prowadził przez Jffertzdorf, lew e przez góry i łafy cofnęło fię ku 
pofzfo przez Kanitz. Targau. X iąźę Ęeldmarfzałek za

Równo ze dniem X iążę de niemi poiłałw oyfko lekkie wfpar- 
S:,olberg attak zaczął hucznym te trzema Regimentami Kaw ale- 
z aripat biciem do bateryi nie- ry i pod kommendą Generała de 
przylacieiłkięb założonych nago- JLmthieri, A woylko nafze łtanęło 
fze  Dwrenberg, i ten attak tak obozem na poboiewilku. 
żyw o  był kontynuowany,iż przed C a ły  oboz 5. Bataliionow na
w yiścigai pył godziny to mieyfca górze Durrenberg wzięliśm y z kil- 
było dobyte, ką armatami. Liczba w niewolą

Nieprzyjaciel zatą górą znowu wziętych, iako też zabitych i ra- 
ftąfiął pa pagórku i tam uporczy- nionyćh,przy odeyściu OłTicyera 
m&  chęiał |}ę bronić} L ecz  gdy w yżey  namienionego, iefzcze nie 
fóśfięral tig Jiteefeld^ mąiąey zlspe- była wiadoma, gdy pniednak ca-

" łe



ie  pole zabifcemi Pruflfakami wf- Jracl Pana de May. potym luftro-
dział okryte, znaczna mufi byd wał eboz woyika w rezerw ie na
liczba, i mniema, ze ich ftrata we lew ym  ikrzydle i aż nazajutrz w
dwoynafob nafzę przechodzi. w ieczór do generalney kw atery

Regim ent Dragonii de Zwey- powrócił.
brucken w  pierw fzey ftraźy zaczę- Dnia 10. M arfzałek odebrał lifc
ciem attaku nay w ięcey fię popi- od Hrabi Jmei de Lujace, którym
lał, i nayw ięcey teź ftracił. doniofi, iżzw oyik iem  fwoim na

Dyaryujz od [yoyJJia Francujkie- w ybornym  ftoi mieyfcu przy Fis-
go od dnia 7. do 1 1 .  Sierpnia. beck, zkąd łatwą mied może kom-

Dnia 7. tego miefiąca 20,000. munikacyą z jm c ią  Panem de St.
woyfka nieprzyiacielikiego ftanę- Vicłor, k tóry z W oluntaryufzami

. na równinie przy Meerhoff roz- fwoiem i ftrąź ma w  lefie de Sala-
a ą g n ą w fz y  praw e ikrzydło ku burg. Tegoż dnia M arfzałek o-
Łhlen. G ekka ich iazda zbliżyła debrał wiadomość, iż )md Pan de
fię ku EJ sen zkąd ftraże nafze co- Cambefort dobył Zam ku w Bent-
fnęły fię do Stattberg. heim, gdzie Garnizon złożony z r.

W oyika tego dnia w dawniey- M ajora 3. Szerżantow, 48. F u zy-
nn^.r z^ awa/y  P °z y c y i , X iążę lierow i 3. Pufzkarzow, w niew o- 
1V1 cii i z  biiika o g lą d a ł  oboz lą w zięty,
nieprzyiacieliki, który dobrze ieft Dnia u . M arfzałek odebrał 
opatrzony, nayw iękizą moc ma- wiadomośd, źe Forteca Ziegen- 
ląc dla przykrych  brzegów rzeki % b  poddała fię. Garnizon z 750.

W- i  K* , 1 , . ludzi złożony,w niewolą ieft wzię-
X ią ź f M arfzałek bynaym niey o ty . Znaleziono tam 14. armat 

to  iię nie fraio waf,zebyXiążęBrun .spiżowych i 2. żel&zne. 
świeki nie zam yślał uderzyć na * Kontynuacja Dąarmfzu o obie- 
w oyiko w rezerw ie lewego ikrzy- zęniu Drezna. 
dła, o tym  tylko  myślił, żeby be- Dnia aa.Lipca pokazał fie fkutek 
spieczme utrzym ał kommunika- w czorayfzego attaku, ponieważ 

lni, 'f 1 dMarpurg; od tego czafu nieprzyiaciel wie-
N a ten koniec w nocy z 7. na 8. cey do M iafta nie bił, i w fzyftko 
600. ludzi Fifcherowikich w yprą- tak było fpokoyno iakby od oble- 
w ił do Werten, żH uffarow  de Tur- żęnia. odftąpił. O godzinie 8. ra- 
pm  stam tąd poiłał ku Bretlaer i no Feldm srfzałek Daun do Dre- 
M arjddt. zna przyiechaw fzy, ogladał for-

Dnia 8- rano M arfzałek Grana- tyfikacye i położenie bateryi nie- 
dyerow Francuft.chiK róIew ikich  przyiacielikich. Od woyika p rzy­
p i ą ł  do Rhodęn, gdzie ftanęli ih n y  był Porucznik ze 40. końmi 

ledzy woyikiem i  D yytizyą  dla odprawowania ftraźy i prze­
drze-



ftrzegania porządku w  mieście, chtyn T yp o g ra f J. K . M Ci i I3N 
, W oylko także od dnia dzifieylze- biiopola, w fzyftkie eKemplarze 

go, Garnizonowi na pomoc za- zabrał z Drukarni, i tylko u nie- 
ezęfo daWać i. Generała, r. Puł- go we L w o w ie  znay dawać fie 
kownika, 2. Sztab-O ffićyerow  i będą.
goo. ludzi, którzy co dzień maią Pierwfze Praw dy całey Filozo- 
l>y<5 zlózowani. Ponieważ nie- fil, w  których w fzyftkie Filozcf- 
przyiaęiel z za E lb y  trafiał uftą? (kie Nauki przyzwoitym  porząd- 
pić, i woyfko nafze ikąfo przy no- kiem w yłożone i na dwie części 
wym  mieście, P u L o  nile Zet- podzielone fą; kwoli tym, Którzy 
tw itzz  Kroatami i HufTaraini fw e- publiczne w Akademiach Lokeye 
nu dq ui.enmejtn powrócił, dla biorą, napifime, z przydatkiem 
odpracow ania ftraźy m  przed- krótkiey H iftoryi E ilokofskiey, 
niiu->ciu de wujdruj.  ̂  ̂ tudzież p otrzebnych figur i re je.

•Dni*  ̂23. Nit przyjaciel, który łfru rzeczy, przez Rapa KrzRzto- 
wczora i ptzefzłey nocy ani razu fa  Gottjcheda, O rdrnaryinego Lo- 
n isftrze lć , dziś o godzinie 5. rano giki i M etafizyki, Extc ; ordy- 
5 * razy z armat, .daj ogn,ia. P rzy  naryinego Póćtyki ProfeiTora 
Feld-Schlbfsel i p rzy cegielni na W ielkiego Xiąźęcego Co Ile— 
pagórki fprowadził 4. arm aty, i gium Kollegi, pokilkakróć A- 
okofo bateryi znewu robił. K o n- kademii Lrpfkiey Rektora, poPol- 
niendaut tego dnia z Obywatela- fku tłumaczone z Przedm ową 
mi Przedmieścia de lVilfd^uf \ Fri- Jm ci Pana W aw rzyńca M itzlera 
derichjładt uczynił zmowę, żeby de Kolof. Część theoryczna albo 
żyw ności przynofili do Ojłerwie- uważająca E d ycyi czwart y po- 
fen, gdzie im maią być zapłacone, prawioney -i poninożoney, in g. 
M iędzy godziną ir. i 12. w n ccy dr u kuią fię w W arfzaw ie\v Dru- 
K roatow ie nieprzyiacielfkich za- karni j. K . M Cj Mitzlerowftiey, i 
trw ożyli robotnikow p rzy Fal- iuź gotowa ieftTheoryczney Fi- 
kenfchjag. Io Zofii Część pierwfza Nauka Roz-,

D O N  I E  S  I E N  l E  J ą i k o w a która 4, fzoftaki kofztuie., 
Z  Ił arj za w  i] d. y  o. Sierpnia, <■ Podaie fię do wiadomości, źe

Ze L w owa :  Z  Drukarni fu ter- możno tu w W arfzawie doftać 
fzey  Akadetnickiey Soc: f JE S U ,  u Pana Ekjłte ifna za Otwockiem 
w yfzic  kazanie po ofbitniey Dyf- różne piękne i iuź dorolłe drzew- 
pucie K ontra-1 almudyftow mj.a- ka m orwy, które do przefadzania 
ne przez X . Awedyka Sor. J L S U ,  do którego przyfzły miefiac ieft 
wraz z krótką hiftoryą oContrą- nayfpofobnieyfzy, iuź fą wrznie- 
ralm udyftaćn i ieli ftarfzym, kto- te i przygotowane. Cena będzie 
ra X iążka ze dwerniey fza,P. Szli- taka że każdy będzie kontent.



N u m : 3 1 .

S U P L E  M E  N T
Z  G A Z E T  C U D Z O  Z I E M S K I  C h  

P N I A  30. S I E R P N I A  R O K U  1760.

Dyaryufz od wielkiego Woyjka Aufinjąckiego, z generalney kwa« 
tery z  ConradfwaJda w Sląjku, od dnia i i . do i$ .  Sierpnia.

Dnia u . tego mieliąca Feldm arfzałek przedednierri' wyiechał z 
generalney kw atery z Eickholtz przed front w oy& a dla luftrewa- 
nia obozu nieprzyiacielfkiego, w  którym  dnia w ezorayfzego różne 
poftrzeżone były1 obroty. Stan ąw fzy na mieyfcu pewnym  z kto- 
łe ą o  naylepiey oboz nieprzyiaciellki mógł obaczyć, Feldmarfzałek; 
poln zegł, iz Król Jm ć Prulki iuź fie z obozu z pod Łiegnitz rufżył, 
f zaraz potym odebrał wiadomość, źe niektóre bagaże widziane 
^  y  na odze ku Steinau, z czego nie co iufzego można było wno-
1 •» iak tylko, iź Króljrmć Prulki, tąź drogą fię puści); Lecz druga 

Wiadomość w net nadefzła, ź e K ról obrcdł fię ku Gotdberg, i ta 
wiadomość była potwierdzona od Gfficyera, którego Generał de 

■ fn- Przy , 2 doniefieniem, iż iedna kolumna woyfka nieprzyia- 
cte (kiego iuź nadchodzi do Aatzbach. Feldm arfzałek w o y  (ku za­
raz mafzerować kazał ku Arnoldshoff, gdzie był oboz Generała de 
Lajcy, a lam przodem do tegoż obozu wyiechał, dla obaczenia Co 
i J f  w  oney łtronie dzieie, żeby według zachodzących okoliczno­
ści m iarkować fię mógł w dalfzym dyfponowaniu woyfka za nim 
Mąeego.
n  u/ w  ty  na znowu wiadomość dofzła, iź nieprzyiaciel iuź 
Uoldberg przefzedł, i co raz daley poftępuie ku nJam r, i źe Hrabia 

Lajcy z D yw izyą  fwoią przed nim uftępuie, Feldm arfzałek w oy- 
lku za rzeką N  Js  zatrzym ać fię kazał, a Granadyerow  i Karabi­
nierów  za rzekę podał na górę Breitenberg. W oylko w rezerw ie  
za niemi p rzy  wfi Bmnberg rzekę przefzedffzy, wfzySlkie ofadziło 
pagórki 1 drogę z Goldberg do £fauer tak zagrodziło, źe nieprzyia- 
ciel daley nie mógł poftgpid D yw izyą Generała de Lafcy tym  cza- 
fem^ nacieraiącen u nieprzyiacielowi zaw fzefię odftrzeli waląc ścią­
gnęła fię do woyfka. Nieprzyjaciel zaś odmianę nafzey p ozycyip o-

ftrz eg-



ftrzegfzy, w  marfzu zatrzym a! fię, i nafcychmiaft ftanął na pagór­
kach przy Seichdu. Generał Lafcy z Dywizyą fwoią ftanąwfzy w 
Kolbnitz, ż lewego boku woyfko zaflaniał, które fig było rozłożyło 
na pagórkach przy Peterwitz.

Ponieważ prawe fkrzydło woyfka p rzy odmianie te y  now ey 
pozycyi nie daleko rufzyć fię miało, Generał London ftanął w1 
zdłuż rzeki Neifs na tym  mieyfcu, z którego woyfko w yfzło było 
do Peterwitz. Generałow ie de Beck i de Ried przed praw ym  i le­
w ym  Skrzydłem na pierw fzey ftraży ftatięli,pierwfzy p rzy Bufch- 
miikl, drugi p rzy Weinberg. P rzy  tak nagłych Generała de Lafcy i 
Barona de Beck obrotach, Huflarowie Prufcy niek,tóre w ozy zabrali 
z bagażami, które w drodze zbłądziły. Ponieważ iefzcześm y nie 
mogli dociec zamyfiow nieprzyjacielskich, które fobie był tym  mar- 
fzem zamierzył, więc Generał Lafcy wziął rozkaz dnia 12. rano co­
fnąć fię do Polkenhayn, i według potrzeby aż do Landshut, Jeśliby 
nieprzyiaciel nas z tamtad chciał odciąć, iednakże,źeby lewe fkrzy­
dło woyfka nie było odftonione, Granadyerow ie i Karabinierowie 
na iego ftanęli mieyfcu.

Nieprzyjaciel dnia tego od famego rana w  uftawicznych b ył 
obrotach, które na tym fię zakończyły, że niektóre pagórki za fu- 
bą a mianowicie górę R^olfsberg Jnfanteryą i Kaw aleryą ofadzif, 
Obóz fw oy także barziey ścifnął. Feldm arfzałek przededniem 
iuż był przy woyfku, żeby tym  prędzey fwoie mógł uczynić dy- 
fpozycye; Lecz gdy widział, iż obroty nieprzyiacielfkie były bsz 
konfekw«ncyi, woyfku dopuścił zoftać fię w obozie. Przed w ie­
czorem dofzła wiadomość, iż bagaże z obozu nieprzyiacielfkiego 
zaczynaią wychodzić i że część K aw aleryi za tym że obozem przez 
góry fię ciągnie, z czegośm y wnofili, iż całe woyfko Prulkie zno­
w u rufzy fię; zaczym  Generałom de Beck i dg Ried zlecono, ażeby 
p artye  woyfka lekkiego przez lafy wyfiali ku obozowi Prufkiemu 
i nam o wfzyftkim  cobyfię tam ftać mogło, iaknayprętfzą dali w ia­
domość. T e dyfpozyeye tak pom yślny miały fkutek, że gdy nie­
przyjaciel dnia 13. przez Goldberg powracał, Oberfztleytnant Spieni 
z pod kommendy Generała de Beck onemu w  drodze zabrał 4. ar­
m aty ń 1. Pułkownika, 4. O fficyerow  i 125. ludzi wziął w niewolą. 
G enerał Ried z fw oiey ftrony także niektórych Pruflakow  wziął
Wniewolą. _  .

K ról Jmć Prufki do obozu fw ego przy Liegnitz, a Feldm ar­
fzałek Dam  do Huchkirehen powrócili. Generałowi deLafcy dany byt 
rozkaz, żeby nadaw nieyfze m ieyfce fwoie p rzy  Goldberg powrócił,

ń Ge-



4 Genei ałowie de Tdsck i de Ried, tak iak p lerw ey ftaneli przy rze®
Ce Katzbach przed woylkiem.

, Dnia x4- obadwa woylka w  fw ciey zoftaw ały pozycyi, iak o 
zas Feldm arfzałek wfzyftkiemi fwoiem i obrotami na to naybar- 
ziey zmierzał, ż« by za pierwfzą pomyślną porą sttakow ać mógł 
nieprzyjaciela, tak po ścilłym pozycyi iego p rzy  IJegnitz laftrowa- 
niu, i bacznym w lzyftkich okoliczności rozirząfaniu,’ poftanowił 
nazaiutrz dnia 15. do atcaku przyftąpić. Feidmarfzałek dla wiek- 
fzego beśpieczeńftwa zmowę uczynił z Generałami de London i de 
Lajcy, zeby z Dywizyam i fwemi tegoż czafu do Króla Jmci Prn- 
Ikiego fię zbliżyli, i żeby złąezonemi filami razem na niego ude­
rzyli. Na ten koniec dziś iefzcze dyfpozycya do attaku według 
um ow y uczyniona, kommunikowana była Generałom, żebv każdy 
Wiedział co według oney miał w  zleceniu.

jak  tylko noc naftąpiła, woylko całe, według uczynioney re- 
p aitycyi rufzyło fię po cichu na mieyfca lobie wyznaczone. W  o- 
bozie z którego wschodziło nam ioty w  prawdzie były  z wi­
nione, lecz ognie przez noc trwad i w bębny znaki z w y c z a j­
ne miały być dane, żeby fię nieprzyjaciel nie dowiedział o marfzu 
na Izy m. Nam ioty 1 bagaże iakie tylko były, rano miały byd w y ­
praw a zone miedzy Triebelwitz i Malitjch, gdzie przy gościńcu do 
ja u e r  miały fię utaborowdć i na ich zafionę doftafceczna cześć 
w oylka była naznaczona. '

Dnia 15. przededniem wyflane ftraźe pow róciły z doniefie- 
niem ,.z meprzyiacielflu-ch ftraż nie znalazły, i że lekkie woylka na- 
ize zawlze daley poftępuią. Jak  zadniało poftrzegliśmy, iż nie- 
p rzy .ace la  w obozie nłeinafz niektóre ty lko  Szw adrony widzie­
liśm y z daleka na górze Aupferberg p rzy Pfaffenderf które G e­
nerał d̂e Ried przed nami będący prześladował.

W oylko zatym do nieprzyiaciellkiego wefzlo cbozu, i tym  
czafem opodal pokazał fię dym wielki iakoby z A rtyleryi i z re- 
czney ftrzelby. M niemaliśmy z tego, iż bitwa zayść mufiała m if- 
dzy woylkiem nieprzyjacie lem  a D yw izyą Generała de London. 
Jakoż w net od tegoż Generała Wyflany Officyer p rzybył z wia­
domością, iz Kroi z całą filą na będącego w tnarfżu przy Hummln 
napadł, 1 chociaż General London nieprzyjaciela iuż był odpędził 
na koniec lednak, dla zbyt przewyżfzaiących fił mufiał uftąpić! 
W krotce potym  też doi zła wiadomość, iż Król jm ć Prulki od De- 
zertora przefrr? ezony o nafzych zamyffach> w  nocy zaraz oboz 
zw inął 1 profto obrocił fię na Generała de Loudon, którego potęgą

tak



tak wielką tym łatw fey mógł pokonać, Im fcrudnley nara było dla 
odległości mieyfca wczefną onemu dać pomoc. Zaczym  gdy Król, 
Generała de Loudon nie prześladując,-profto ku Parchwitz fię obró­
ci!, W oyfka nafze nic infzego czynić nie mogło, iak fcylko do da- 
w nieyfzey powrócić pozycyi.

Generał Baron de Loudon w  tey okazyi now y dał dowod 
męftwa i roftropności przyczyniając fobie Rawy dawniey nabytey, 
ponieważ od początku aż do końca pokazał fię być wielkim i w  
fztuee woienney barzo biegłym Wodzem*

Dnia 16. Król Jm ć Prulki z Parchwitz ru fzyw fey fię, X2,poo. 
ludzi w ylła ł naprzeciw Generałowi de Loudon dla zalłonienia mar- 
fzu  fw ego do Neumark. Generał Nuuendorf z lekką iazdą fwoią u- 
ftąpić nmfiał przed tą częścią woyfka Pruskiego, która wnet zno­
w u w róciw fzy fię, za Królem potnafzerowała. W oyiko nafze te­
go ałnia także ru fzyw fzy fię, przyfzło do Striegau,

Dnia \ j.  po krótkim odpoczynku przefzedłfzy rzeczkę fta- 
nęło na pagórkach przy Gro/s-Poferitz. Góra Pitfchenberg od G ra- 
nadyerow  i Karabinierów ieft: ofadzona, A tak nieprzyjaciela do 
Ssw idn icy uprzedziliśmy.

Generał Baron de Loudon tego  dnia ściągnął do Striegau, 4 
woyfko w rezerw ie pod kommendą Xiąźecia de Lou/en/iein ftanęło 
W (Vitrben bliiko Szwidnicy, Król jm ć Prulki w obozie fwoim p rzy 
Neumark fpokoynie fię zachował.

Dnia jg. W oyiko nafze odpoczyw ało; Feldm arfeałek rano 
p rzybył do obozu dla uczynienia niektórych d yfp ozycji potrze­
bnych, A zatym  oglądał okolice p rzy Schmidnitz.

Z  Ralijsbónij dnia i$ .  Sierpnia. Odebraliśmy tli wiadomość, 
iż Xiążę jm ć de Wurtemberg we 12,000. W o y fk a  fw ego idzie ku 
Brunłwik, i że Generał Luzin/ki z 6,000. łudź m od woyfka djaiperii 
Z nim mą fię z F czyć  dla rozerwania fił Xiąźęciu Ferdynandowi, 
k tóry  niepoębybnje będzie mufiał iść bronić E lektoratu  Hano- 
WSflkiego j X ieftwa Brunświckiego.

W oyiko w rezerw ie pod kommendą Kawalera de Muy dnia 
10 , b y fo sy Stacltberg, Granadyerow ie w  Rhoden, A rezerwa- pod 
kęmtDCndą Hrabi jmęi de Liiface w Eisbeck przy Gbttingen. G e ­
neralna Xią£ęcia de Broglie tegoż dnia była iefzcze w
fjhifrUfiingtsn.

Jtptf $ a n  de Gambeforl opanowawfzy Bentkeim , w  Hrabftwie 
de TJngen nąkagął Kontrybucye; 1 dla pewności onych wziął Za^
kifciĄik&Wf h&Fycfy do Wefel p.o(!ćii.


